
Cetra za egzemnTarz T? groszy.

GÓRNOŚLĄZAK
Risen© codzienne, pofwlęcone sprawom ludu polskiego na Śląsku.

G Ó R N O Ś L Ą Z A K  
wychodzi 6 razy w tygodniu i kosztuje 

miesięcznie 3.—  zl.

Nr. 57

Przez lud — dla ludu! obficra słę na wiersze milimetrowe. — Wiersz miTim®.
.................. —- =  tow y kosztuje 15 groszy. — Wiersz reklamowy 60 gr.

TELEFO N  Nr. 1 4 1 4 . REDAKCJA i EKSPEDYCJA
P. K. O. Katowice 304540. zrtaidufe się w Katowicach, ul. św. Stanisława 4,

Katowice, środa l!-go marca 1931 r. Rok 30

Uspokojenie Indji.
W

Niemal w tym samym czasie, gdy na 
zachodzie Europy dochodzi do umoc­
nienia czynników pokoju przez zaw ar­
cie porozumienia flotowego (Anglja, 
Francja, Włochy), dochodzi również — 
jak już donosiliśmy o tem — do zgody 
między wielkorządcą Indyj (wicekrólem) 
lordem Ir winem a przywódcą nacjona­
listów indyjskich, Gandhim.

Indje, to olbrzymi i bogaty w zasoby 
naturalne kraj, leżący na południu Azji. 
Bogactwo kraju, jego położenie geogra­
ficzne, handlowa jego pojemność, sta­
nowią, że Indje są „perłą korony angiel­
skiej" i niejako podstawą siły mocar­
stwowej Anglji.

Indje liczą dziś 325 miljonów miesz­
kańców, których dzielą różnice rasowe, 
Wyznaniowe, społeczne, i polityczne, 
ale z których ogromna większość 
oświadcza się stanowczo za samodziel­
nością polityczną Indyj. Walkę o nią 
podjął wszechihdyjski kongres narodo­
w y ; istniejący od roku 1884. Żądaniom 
i życzeniom przezeń wyrażanym, admi­
nistracja angielska nieraz czyniła za­
dość. Sytuacja zaostrzyła się dopiero 
silnie naskutek wielkiej wojny, która 
unaoczniła masom indyjskim, w jak wiel­
kim stopniu Anglja potrzebuje Indyj i jest 
i'd nich zależna. Obudziło to w Indjach 
silne dążenie do gospodarczego unieza­
leżnienia się od Anglji, mimo to, że prze­
mysł miejscowy ani w części nie mógł 
zaspokoić potrzeb tak ogromnego rynku. 
iT. zw. konstytucja indyjska z roku 1919, 
nie zadowoliła ni kongresu wszechindyj- 
fckiego, idącego znacznie dalej w swych 
żądaniach, ani też biurokracji angielskiej, 
marzącej o powrocie do stosunków 
przedwojennych. Gandhi też w agitacji 
swej począł wysuwać coraz energiczniej 
żądania gospodarcze, głosząc bojkot to­
warów angielskich i urządzając słynny 
marsz do morza, mający być demonstra­
cją, skierowaną przeciw państwowemu 
monopolowi solnemu. Doprowadziło to 
jak wiadomo, do ostrych zatargów 
\ uwięzienia Gandhiego.

Tymczasem kwestja indyjska pozo- 
s*ała nadal otwartą. Projekt konstytu­
cji dla Indyj, w ypracowany przez ko­
misję, na czele której stał sir John Si­
mon, polityk liberalny, okazał się nie­
w ystarczający jako podstawa ugody. Za 
radą wicekróla Indyj lorda Irwina iząd 
Macdonalda zwołał do Londynu „kon­
ferencję okrągłego stołu“, w której wzię­
li udział przedstawiciele Anglji, książęta 
Indyjscy i powołani przez rząd indyjsk: 
przedstawiciele Indyj. Mimo tego ko­
rzystnego — wydawało się — dla sta­
nowiska angielskiego składu konferencji, 
w ydała oąa wyniki idące w dużej mie­
rze po linji żądań kongresu. Streszczały 
się one w bardzo szerokiej autonomji 
prowincyj indyjskich. Sprawy wojsko­
we, skarbowe oraz polityka zagraniczna 
została wyłączona z pod kompentencji 
parlamentu indyjskiego. Mimo to w po­
równaniu ze stanem otecnym, statut za­
pewnia Indjom takie korzyści, że kon-

„Obniżka pensyj dyrektorów 
o d  6 do 10 procent

Katowice. W  związku z dzisiejszą 
sytuacją gospodarczą zarząd Związku 
pracodawców górnośląskiego przemysłu 
górniczo-hutniczego na posiedzeniu 7-go 
b. m. uchwalił polecić zarządom wszyst­
kich przedsiębiorstw, należących do 
Związku, aby z dniem 1 kwietnia prze­
prowadziły obniżenie dochodów (płac, 
tantjem, poborów dodatkowych i t. p.) od 
6 do 10 procent wszystkim urzędnikom 
pozataryfowym z członkami dyrekcyj 
włącznie, a to z uwagi na konieczność 
obniżenia kosztów administracyjnych w 
przemyśle.

Obniżono płace wyższych urzędni­
ków w takim stosunku, w jakim zniżono

j zarobki robotników w kopalniach krusz­
cu i hutach cynku! Takie rozwiązanie 
zagadnienia luksusowej gospodarki ad­
ministracyjnej w ciężkim przemyśle na 
Śląsku — nie jest żadnem rozwiązaniem. 
Naszem bowiem zdaniem, nawet 50%-to- 
wa obniżka dochodów wielkiej liczby dy­
rektorów w przemyśle śląskim i syndy­
katach — nie byłaby tem, co im się słu­
sznie należy. Zaś uchwałę zarządu 
Związku pracodawców polecającą tylko 
przedsiębiorstwom śmieszną wprost „ob­
niżkę" płac dyrektorów — nie można 
iraczej potraktować, jak chęć zamydle­
nia oczu opinji społecznej i zatuszowania 
dotychczasowych praktyk w przemyśle.

Zamówienia sowieckie
d la  przemysłu hutniczego.

Warszawa. — Jak dowiaduje­
my się, sowieckie czynniki gospo­
darcze wyraziły gotowość zakupienia w 
roku bieżącym Wyrobów polskiego prze­
mysłu hutniczego w ogólnej wartości po­
nad 100 miljonów złotych. Przykładem 
lat ubiegłych zakupy sowieckie poczy­
nione byłyby na 18-miesięczny kredyt 
wekslowy, przyczem znaczna część wek 
sli uzyskałaby dyskonto Banku Gospo­
darstw a Krajowego.

Przy tej sposobności sowieckie or­
ganizacje gospodarcze, kierujące polity­
ką zakupów, podniosły sprawę przywo­
zu sowieckiego do Polski. Na tle tej w y­
miany zdań doszło do zasadniczego po­
rozumienia między obu stronami. Z pro­
duktów, których przywóz do Polski z Ro 
sji sowieckiej ma zająć miejsce naczelne 
wymieniają futra niewyprawione i ryby.

Kieska głodowa wśród ofiar 
trzęsienia ziemi.

Wiedeń. (PAT.) Dzienniki wie­
deńskie donoszą z Białogrodu, dalsze 
szczegóły o trzęsieniu ziemi na Bałka­
nach. Terenom nawiedzonym trzęsieniem 
ziemi grozi klęska głodowa, ponieważ 
ludność zaopatrzona jest tylko na kilka 
dni. Większa część składów żywnościo­
wych została zniszczona. Położenie za­
ostrza się również wskutek panujących 
na tamtejszym terenie dotkliwych mro­
zów. Do Białogrodu przybyło około 1.500 
uchodźców, którzy podają opis katastro­
fy. Liczba ciężko i lekko rannych sięga 
kilku tysięcy. W związku z tektoniczne­
mu zmianami ujawniły śię na terenie trzę­
sienia ziemi ciekawe zjawiska. W kilku 
miejscach powstały gorące źródła, obfi­
tujące w wielką masę wody. W wielu 
miejscach potworzyły się szczeliny.

Saloniki, 10. 3. (Pat.) Onegdaj o godz. 
2-iej w nocy cała Macedonia nawiedzona

została trzęsieniem ziemi, które powtó­
rzyło się wczoraj o godz. 4-ej. W Salo­
nikach gwałtowne wstrząsy podziemne 
wywołały panikę wśród ludn. Wstrząsy 
nie spowodowały jednak zniszczenia. W 
Cavallari koło Kilkicz zawaliło się 70 do­
mów. Brak jest wiadomości z innych 
okręgów. W Doiren zawalił się kościół.

Białogród. (PAT.) W edług ostatnich 
wiadomości, jakie dziś rano nadeszły z 
okolic nawiedzonych katastrofą trzęsie­
nia ziemi, katastrofa spowodowała wszę­
dzie znaczne szkody materjalne, zwłasz­
cza w okolicy Demir Capia. Most kole­
jowy na W ardarze został zniszczony, 
wskutek czego przerw ana została komu­
nikacja kolejowa pomiędzy Skoplje i 
Gewgeli. Najbliższa okolica Valandowa 
uległa całkowitemu spustoszeniu, przy­
czem jest 19 zabitych i 22 rannych. Po­
łączenie telegraficzne między Skoplję,

Miljard franków pożyczki dla Polski.
Warszawa. W związku z rokowania­

mi, prowadzonemi w Paryżu o pożyczkę 
ra dokończenie linji kolejowej Górny 
Śląsk — Gdynia, która to pożyczka w y­
niesie 1 miljard franków francuskich, 
udał się w poniedziałek do Paryża wice­
minister komunikacji inż. Czapski. Ze 
źródeł miarodajnych informują nas. że 
rokowania te w szybkiem tempie zm»e* 
rzają do pomyślnego załatwienia.

Śnieg przerywa komunikację w Mało* 
polsce.

Lwów. (PAT.) Śnieg, który pada bez 
przerwy od niedzieli rano, spowodował 
przerwy w ruchu telefonicznym i kole­
jowym, prawdopodobnie na terenie całej 
Małopolski Wschodniej. Pociąg pośpiesz­
ny z Bukaresztu przyszedł do Lwowa z 
jednogodzinnem opóźnieniem. Ze znacz- 
nem opóźnieniem odszedł do W arszaw y 
pociąg Nr. 904. Dwie linje między Lwo­
wem a Krakowem były popsute.

Wisła zalewa osady.
Toruń. (PAT.) Położenie na Wiśle — 

według informacyj dyrekcji dróg wod­
nych w Toruniu przedstawia się następu­
jąco: Zator lodowy powyżej Chełmna w 
ciągu ostatnich 24 godzin rozbity został 
na przestrzeni 1 km. Pozostaje jeszcze do 
usunięcia 20 km. pokrywa lodowa. Prace 
przy usuwaniu zatoru z powodu silnej 
t. zw. podbitki, która sięga dna koryta, 
posuwają się w wolnem tempie. Pow y­
żej Bobrownik utw orzył się zator na 
przestrzeni 12 km. Znajdująca się w od­
ległości kilku kilometrów od W łocławka 
osada Morawniki została zalana wodą. 
Mieszkańców i dobytek zdołano urato­
wać. Stan wody na Wiśle pod Nieszawą 
wynosił dzis rano 5.40 powyżej normal­
nego, pod Toruniem 2.58 powyżej nor­
malnego.

Kawadaren, Gewgeli i Strumico zostały 
przerwane. Gdy tylko nadeszła wiado­
mość o katastrofie natychmiast król Alek 
sander udał się na miejsce katastrofy. 
Przed wyjazdem król wydał rozkaz, aże­
by natychmiast został udzielony urlop 
wszystkim żołnierzom, pochodzącym i  
okolic, nawiedzonych katastrofą.

Białogród. (PAT.) Dały się tu odczuć 
ponownie silne w strząsy podziemne. W e­
dług wiadomości, dotychczas nie spraw ­
dzonej z powodu przerwania całkowite­
go komunikacji telegraficznej i telefonicz­
nej jest podobno 100 zabitych i 500 ran­
nych.

gres wszechindyjski upełnomocnił Gan- 
dniego do wejścia w rokowania z wice­
królem co do warunków wprowadzenia 
go w życie.

Rokowania lorda Irwina z Gandhim 
rozpoczęły się 17 lutego i doprowadzenie 
ic h do końca już po dwu tygodniach sta­
nowi niewątpliwy dowód talentu poli­
tycznego wicekróla. — Ustępstwa rządu 
streszczają się w trzech punktach: 
1) pozwolenia wydobywania soli przez 
li dność mieszkającą nad brzegami mo­
rza i sprzedawanie jej niezależnie od

monopolu, co ma znaczenie więcej jako 
zasada polityczna, niż w swym efekcie 
faktycznym; 2) zw.ócenie własności 
skonfiskowanej odmawiającym płacenia 
podatków i amnestii dla uwięzionych 
z tej przyczyny; 3) przwoleniu na agita­
cję przeciw kupowaniu towarów angiel­
skich, która wobec powrotu stosunków 
normalnych niewielkie obudzi zaintere­
sowanie. Odrzucił natomiast lord Irwin 
żądanie śledztwa o nadużycia przeciw 
funkcjonariuszom rządowym i Gandhi 
zadowoluił się wyrażeniem przez wice­

króla ubolewania z powodu zbyt surowe­
go postępowania policji. Wzamian za to 
C. andhi w imieniu kongresu wszechindyj- 
skiego, który akceptował ex post warun­
ki umowy, odwołał bojkot towarów an- 
g tlskieh oraz wezwanie do t. zw. m t- 
pusłuszeństwa cywilnego, ku wielkiemu 
niezadowoleniu skrapiej lewicy kon­
gresu.

W ten sposób — coprawda wbrew 
stanowisku radykalnego lewego skrzy­
dła kongresu — stworzono pow staw y 
uspoko^nta, Indyj.
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Zwolnienia w  hucie „Zgoda**.

Świętochłowice. Huta „Zgoda** w 
Świętochłowicach przesłała komisarzo 
wi demobilizacyjnemu wniosek o pozwo­
lenie na zwolnienie 200 robotników. — 
W niosek ma być rozpatrzony przez ko- 
smisarza w przyszłym tygodniu.

Poniedziałkowe obrady Sejmu.
W arszawa. (PAT.) Na posiedzeniu 

Sejmu poseł Moczylski zreferował 26 
projektów ustaw o sprzedaży lub zamia­
nie różnych drobnych nieruchomości 
państwowych w różn. miejscowościach 
(Polski. Spraw y te nagromadziły się od 
(r 1929 i muszą być załatwione w bieżą- 
jcej sesji sejmowej. Ogólny obszar tych 

•laców wynosi 15 ha., a suma, którą uzy- 
ka Skarb Państwa, wynosi 2.922.659 zł. 
3onieważ do tych ustaw nie było żad- 
'ych wniosków, marszałek zapropono­

w ał głosowanie en bloc. Poseł Piotrow­
ski prosił o wyłączenie projektu w  spra­
w ie sprzedaży arcybiskupstwu placu pod 
budowę kościoła i głosowanie nad tern 
osobno. Marszałek na to się zgodził Iz- 
jŁa przyjęła w głosowaniu en bloc 25 pro­
jektów  ustaw, a następnie osobno przy­
ję ła  punkt, zakwestionowany przez po­
sła  Piotrowskiego. Zkolei w pierwszem 
czytaniu odesłano do komisji projekt u- 
staw y w sprawie zmian niektórych po­
stanowień ustaw y o zaopatrzeniu eme- 
rytalnem funkcjonarjuszów państwo­
wych i zawodowych wojskowych, dalej 
nowelę do rozporządzenia Pana P rezy­
denta o wierzytelnościach i walutach ob­
cych, projekt o reformie konwencji kon­
sularnej z Rumunją, konwencji z W ęgra­
mi w sprawie zapobieżenia podwójnemu 
opodatkowaniu, konwencji w eterynaryj­
nej z Włochami, konwencji z Węgrami 
o zapobieżeniu podwójnemu opodatko­
waniu spadków, oraz projekt ustaw y o 
ratyfikacji traktatów  gwarancyjnych, 
wreszcie projekt ustawy w sprawie ra­
tyfikacji międzynarodowej konwencji, 
dotyczącej statystyki gospodarczej. Na 
item posiedzenie zostało zakończone. Na 
porządku obrad dzisiejszego posiedzenia 
ni. in. nagłość wniosku klubu BBWR. w 
sprawie projektu ustaw y o zabezpiecze­
niu robotników na starość.

Lotnicy polscy w  Tallinie.
Tallin. (PAT.) Polscy lotnicy w  dniu 

9 bm. złożyli wizytę dowódcy pułku lot­
niczego i wyższym oficerom. Wieczo­
rem Estońska Liga Obrony Powietrznej 
Państw a w ydała bankiet. Dziś o godzinie 
10.30 lotnicy polscy zademonstrują akro-

Berlin. (PAT.) W ciągu soboty i nie­
dzieli w różnych miastach prowincjonal­
nych doszło do starć między komunista­
mi a hitlerowcami. M. in. w Monachjum 
grupa umundurowanych hitlerowców 
pod wodzą kierowników oddziałów 
szturmowych otoczyła w nocy na nie­
dzielę jeden z szynków na przedmieściu, 
gdzie znajdowali się komuniści; Obecni 
na miejscu dwąj policjanci chcąc prze­
szkodzić starciu zagrodzili znajdującej 
się w ewnątrz grupie komunistów drogę, 
a hitlerowców wezwali do oddalenia się.

bacje na swoich awionetkach. W  środę 
udają się w  dalszą podróż do Helsing- 
forsu.
Z orkiestrą na czele na ławę oskarżonych

Berlin. (PAT.) W czoraj miał się 
rozpocząć przed sądem ławniczym w 
Kassel proces przeciwko 97 członkom 
komunistycznego związku bojowego, o- 
skarżonym o spowodowanie zaburzeń w 
dniu 25 stycznia br. Oskarżeni udali się 
do gmachu sądowego w pochodzie z or­
kiestrą dętą, na czele. Podczas próby 
rozproszenia demonstrantów doszło do 
bójki między komunistami a policją.

Mimo podburzania przez gospodarza 
szynku komunistów do walki, policjan­
tom udało się z rewolwerami w rękach 
utrzymać w  szachu obie strony, które 
zaczęły się obrzucać na odległość sztaba 
mi żelaznemi i kuflami od piwa. Dopiero 
po przybyciu pogotowia policyjnego o- 
próżniono szynk i pobliskie ulice, używ a­
jąc przytem pałek gumowych. Dwóch 
przywódców hitlerowskiej grupy zostało 
aresztowanych pod zarzutem sprowoko­
wania tych zajść.

przyczem wiele osób odniosło rany. Tyl­
ko trzem oskarżonym udało się dotrzeć 
do sali sądowej. W śród tych tarć roz­
praw a została odroczona.

Lokaut 40.000 metalowców bawarskich.
Berlin. (PAT.) Bawarski związek 

przemysłu metalurgicznego odrzucił o- 
rzeczenie rozjemcy, przewidujące m. in. 
Cfo redukcję płac w fabrykach metalur­
gicznych w miastach bawarskich. W dniu 
7 bm. bawarski związek przemysłu me- 
talurgiczngo ogłosił lokaut. Lokaut roz­
począł się i objął 40 tysięcy robotników.

Vandervelde niema cpinji przewidu­
jącego.

Paryż. (PAT.) Niedawne wystąpię- 
nie przywódcy socjalistów belgijskich 
Vandervelde‘go wywołuje w prasie prze 
ciwnych obozów obfite komentarze. W 
dzienniku „L‘Ordre“ Emile Buret przy­
pomina, że w roku 1906 Vandervelde o- 
świadczył, iż w ystarczy jednego słowa 
międzynarodówki ażeby Kajzer schował 
miecz do pochwy. Jeszcze 3 dni przed wy 
buchem wojny w r. 1914 głosił on, iż 
wojna jest niemożliwa i przepowiadał 
zażegnanie konfliktu. Popada on w ten 
sam błąd, zaznacza autor artykułu, co 
i francuscy oficjaliści. Chciałbym jednak 
widzieć, pisze on w zakończeniu, czy 
Leon Blum, a głównie Paul Boncour są 
zdecydowani podtrzymać kampanję, któ­
rą prowadzi Vandervelde przeciwko so­
juszowi francusko-belgijskiemu.

Międzynarodowe zwalczanie fałszerzy 
pieniędzy.

Genewa. (PAT.) Rozpoczęła się tu 
pod przewodnictwem przedstawiciel* 
Szwecji konferencja przedstawicieli cen­
tralnych urzędów policyjnych, w o ła n a  
przez Radę Ligi Narodów na skutek wej­
ścia w życie międzynarodowej konwencji 
o zwalczaniu fałszerstwa pieniędzy. W  
konferencji biorą udział przedstawiciele 
25 rządów m. in. i rządu polskiego. Re­
prezentowana jest również międzynaro­
dowa komisja policji kryminalnej.

Do czego dąży Gandhi?
Londyn. W  wywiadzie prasowym w 

Delhi oświadczył Gandhi, iż widzi bli­
ski dzień, w którym centrum narodowe­
go życia hinduskiego będzie Delhi a nie 
Downingstreet, siedziba angielskiego mi­
nisterstwa spraw zagranicznych. Jako 
pierwszy symbol niepodległości widzi 
Gandhi w przyznaniu Indiom narodowe­
go sztandaru, którego się domaga. Obe­
cnie jest rzeczą zadecydowaną, iż Gan­
dhi uda się na jesień do Londynu, gdzie 
weźmie udział w III konferencji „Okrą­
głego Stołu“. W międzyczasie odbędzie 
się druga konferencja indyjska w Kara- 
gi z udziałem delegatów indyjskich, na 
której Gandhi wysunie żądanie zupełne­
go równouprawnienia.

Wyrok w  komedjanckim procesie 
mienszewików.

Moskwa. (PAT.) W  procesie mień- 
szewickim ogłoszono wyrok, skazujący 
7-miu oskarżonych a mianowicie: Gro- 
mana, Suchanowa, Ginsburga, Szera, Ja­
kubowicza, Petanina i Finn Jeno taje w- 
skiego na 10 lat więzienia, 4-ch oskarżo­
nych Zankinda, Sokołowskiego, Bertaw- 
skiego i Ikowa na 8 lat więzienia, oraz 
3-ch oskarżonych Wołkowa, Rubina i 
Tettelbauma na 5 lat więzienia. Oskarże­
ni przyjęli w yrok spokojnie.

że od 10 marca b. r. rozpo­
czynają się ciągnienia V-tej 
klasy 22-tej Polskiej Państw o­
wej Loterji Klasowej i trwać 
będą do 18-go kwietnia b. r.

Wysrane
4 ©®0©@©,- 
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209.000,-
100.000,—

I tm Ci. 3184

Anastazja Drewnowskt.

NIEW IERNY TOMASZ
P o w i e ś ć .

(Przedruk wzbroniony.)
28) (Ciąg dalszy.)

W  gościnnej izbie amerykańskiego 
domku było gwarno i wesoło. Marysia 
zaśmiewała się niefrasobliwie, kręcąc 
się w odświętnej sukience w kwiaty 
wśród kawalerów i sąsiadów. Pisarz 
brzdąkał na gitarze, rządca, jakiś weso­
ły, opowiadał, jak to z nim było na woj­
nie, sierżhnt Rybarczyk stroszył się jak 
ten kogut, zły, że nie jest sam jeden, a 
Luśniak rzechotał się niewiadomo z cze­
go.

V/ kącie, na otomanie, siedziały star­
sze kobiety, Marcinowa, Rybarczykowa, 
Skibina i Pietrzakowa. Niepozorna Zoś­
ka Stankiewiczówna stała koło spornego 
lustra w świecących ramach, które bu­
dziły zachwyt całej wsi, i co raz zaglą- 
oała w nie ukradkiem, jakby chcąc się 
przekonać, czy jest naprawdę „pokraką11, 
„niedoróawą** i „strachem na wróble*1. 
Była jeszcze Józka Świerszczanka 
4 dwie inne dziewuchy. Praw ie razem 

* z Felką przyszedł gajowy i ofiarował 
Ma rysi żyw ą wiewiórkę.

— A, Felka! — rzekła Cechowa. — 
Co u was słychać? Zawada bardzo 
kwaśny ?

— A jakże! — odparła głośno dzie­
wucha. — Sklął proboszcza w żywe ka­
mienie.

— A to dlaczego? — zapytał cieka­
wie Luśniak.

— Bez to, co go wyklął. Aż się od­
wrócił do ściany, jakem mu powiedzia­
ły z matką, co było w kościele.

Poznaniak zasumował się i pogładził 
ręką po głowie, co było zawsze u niego 
oznaką frasunku.

— Przecie go nie wyklął — rzekł 
półgłosem. — Widać baby przekręciły 
kazanie i naopowiadały mu niestworzo­
nych rzeczy.

— Kopał nogami w łóżko z tej złości 
- ciągnęła Felka, naśladując ruchy go­
spodarza.

— Zajrzę ja do niego — rzekł Luśniak 
i odprowadziwszy nabok Marysię, per­
swadował jej coś dobrą chwilę, aż ki­
wnęła głową. Potem zakręcił się i w y­
szedł.

Tymczasem pisarz, który do tej pory 
brzdąkał tylko w gitarę odniechcenia, 
zaczął grać i śpiewać.

Zrobiło się cicho. Zośka przykucnę­
ła skromnie na brzeżku krzesła. M ary­
sia, która szła właśnie do kuchni, przy­
stanęła, pod ścianą.

Z tamtej strony jeziora
Stoi lipka zielona...
W yciągnął dyszkantem pisarz.
A na tej lioce a na tei zielonej,

Trzej tam ptaszkowie siedzieli.
Nie byli to ptaszkowie, ale kawa-le- 

rowie.
Rozmawiali tam o jednej Marysi,
Komu się ona dostanie.
— Widzieliście go — szepnęła R y­

barczykowa — jak to sobie wyśpekulo- 
wał.

Jasiek mówi :to moja!
Antek mówi: jak Bóg da!
Czemuś mi dziś nie w esoła?
A Adam mówi: moja najmilsza,
— Czekaj, ty najmilszy! — sarknęła 

znów Rybarczykowa. — Niedoczekanie, 
żebyś ty ją miał dostać.

Jakże mam wesołą być?
Za... Michała każą iść (wskazał ocza­

mi rządcę), /
Więc rozżaliło się moje serduszko,
Że go nie mogę utulić!
— Cha, cha, cha! — zaśmiali się 

wszyscy, z wyjątkiem rządcy, którego 
to podstawienie jego imienia na miejsce 
„starego** ubodło do żywego, jako że był 
najstrszym z kawalerów M arysi i liczył 
subie okrągłą czterdziestkę.

— Cholera! — rzekł Rybarczyk 
: wystąpiwszy na środek izby, oznaj­
mił:

— A teraz ja państwu zaśpiewam 
piosenkę:

— Prosiemy! — zawołali wszyscy.
Sierżant rozpiął przyciasny kołnierz

munduru i wziął się pod boki:

Dziewczyno, dziewczyno,
Czas ci do ołtarza.
Pisarza ci rają,
Bierz się za pisarza!
Oj, dana!
— Cha, cha, cha! — zaśmiało się to­

warzystwo.
Nie chcę ja gryzmoły,
Nie chcę ja pisarza,
Bo on okowitę 
Pija z kałamarza,
Oj, dana!
— A to mu dojechał! — w ykrzyknę­

ła radośnie matka poety.
— Niesmaczny żart — rzekł kwaśno 

pisarz.
— Oj, głupie chłopy, głupie — krztu­

siła się ze śmiechu stara Marcinowa,
Dziewczyno, dziewczyno.
Czas ci do ołtarza.
Rządcego ci rają,
Bierz, co się nadarza,
Oj, dana!
— Panie sierżancie, wypraszam so­

bie takie żarty  — zaprotestował z god­
nością rządca. *

Ale poeta śpiewał dalej:
Nie chcę ja takiego,
Nie*chcę ja rządcego,
Spogląda z podełba,
Nie pójdę za niego.
— Ordynarny cham — rzekł rządca, 

ale tak cicho, że sierżant nie usłyszał.
(Ciąg dalszy nastąpi).
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Kronika bieżąca.
Św. Konstantyna, 

w yznaw cy.
Św. Trofyma i Tha- 

lusa, m ęczenników. 
Św. Piotra, wyzn. 
Pamiątka bardzo 

wielu św . Męczen­
ników w Antjochji.

Jutro, 12 m arca: Św . Grzegorza, pa­
pieża; św . P io tra, m ęczennika; św. Teo- 
tana.

Kalendarz słowiański; L udosfaw a..
*

W schód Zachód
ś  ł o ń c a o godz. 6.26; o godz. 17.56
K s i ę ż y c a  o godz. 2.47; o godz. 9.12. 

*

Św . Trofyma i Thalusa, m ęczenników, 
którzy za czasów  djoklecjańskiego p rze­
śladow ania po wielu okrutnych mękach 
żdobyli koronę wiecznej wspaniałości.

Św. Piotra, w yznaw cy, słynącego 
daleko i szeroko ze swego cudotw ór- 
Etwa.

Pamiątka bardzo wielu św . Męczen­
ników w Antjochji. Na rozkaz cesarza 
M aksym jana położono niektórych na roz 
palonych rusztach i to nie dlatego, aby 
Ich szybko pozbawić życia, ale żeby się 
powoli smażyli. Innych znowu poddano 
najokrutniejszym  torturom  i mękom, aż 
w końcu w szyscy  zyskali palmę m ę­
czeństw a.

— Jakie postanowienia zawiera no­
wela do ustawy o kasach chorych? W
najbliższym  czasie ma być wniesiony do 
sejmu projekt nowelizacji ustaw y o K a ­
sach chorych. P ro jek t ten przewiduje 
Znaczne zm iany w dotychczasow em  le­
cznictw ie. W edług tego projektu, chb- 
rzy  m ają opłacać pewne kw oty  za le­
k a rs tw a  i za w izy ty  lekarskie. Opłata 
ża lekarstwa nie będzie jednak przekra­
czała 50 groszy. Opłaty za w izyty mają 
być nieco w yższe. Bezpłatne do tej po­
ry  zabiegi, naświetlania, kąpiele itd. ma 
ją według tego projektu również podle­
gać pewnej drobnej opłacie. W yjątek  
stanow ić m ają wypadki, jak połogi, ope­
racje  i lecznictwo szpitalne. P rz y  tych 
chorobach lekarstw a mają być również 
'zupełnie bezpłatne. Jak  słychać, zmia­
na ustaw y o kasach chorych, tj. w pro­
wadzenie opłat, ma na celu zwolnienie 
kasy  chorych od wielu chorych z uro­
jenia oraz od sym ulantów, sprzedają­
cych  otrzym ane z kasy chorych lekar­
stw a. O płaty te m ają obow iązyw ać już 
•od 1 kw ietnia br.

— Pociągi dla szybkiego przewozu 
drobnicy. M inisterstw o komunikacji 
wprow adziło szereg t. zw. lekkich po­
ciągów  dla szybkiego przew ozu drobni­
cy, celem zwalczania konkurencji auto­
busowej. Pociągi te są bardzo popular­
ne zagranicą. P rak ty k a  w ykazała  celo­
w ość tych pociągów, wobec czego licz­
bę ich zwiększono do 17, a to w  dyrekcji 
gdańskiej, w arszaw skiej, poznańskiej i 
katowickiej. Ostatnio w prow adzono 
specjalne w agony dla przew ozu drobni­
cy  w dyrekcji radomskiej.

— Nowe rozporządzenie o zwrocie 
ceł zbożowych. Rozporządzeniem

m inistrów  skarbu, przem. i handlu o- 
raz rolnictw a nastąpiła zmiana przy 
zwrocie ceł przy  w yw ozie zbóż, produk­
tów  przem iału i słodu. W  myśl tego roz­
porządzenia, przy wyw ozie zagranicę 
standaryzow anych  zbóż i produktów  
przem iału i słodu, w ytw orzonych w k ra­
ju, przyznaje się zw rot ceł, uiszczonych 
za sprow adzenie z zagranicy i zużyte do 
w ytw arzan ia  tych tow arów  nawozy, 
m ateria ły  pomocnicze i urządzenia, w e­
dług norm następujących: za 100 kg. ję­
czmienia 4 zł., za 100 kg. ży ta  i pszeni­
cy  6 zł., za 100 kg. mąki przyw ozow ej 
pełnej 10 zł., innej 8 zł., za 100 kg. kaszy 
jęczmiennej 12 zł. Rozporządzenie wcho­
dzi w  życie w  dniut 15 bm.

— Zabezpieczenie dachu nad głową  
dla zwolnionych robotników rolnych. Do
rad y  m inistrów  w płynął projekt ustaw y 
o zabezpieczeniu dachu nad głow ą dla 
zwolnionych z pracy robotników rol­
nych.

. Projekt przewiduje m. in., że zw ol­
niony robotnik rolny będzie miał pra- 
w o zajm ować dawne m ieszkanie w  miejs 
cu Diacy Dr zez dw a m iesiące od chwili

Listy naszych Czytelników.
Odezwa do członków SMP.

Orzegów w Św iętochłowickiem . Za­
rządzeniem  generalnego sekretariatu  
Związku M łodzieży Polskiej odbędzie 
się w  środę, dnia 11 m arca rb., o godz. 
7-ej wieczorem  w salce zebrań u p. Bro- 
la przy ul. Bytom skiej nadzw yczajne 
zebranie S tow arzyszenia M łodzieży Pol- 
sko-Katolickiej starszego i młodszego 
oddziału. U praszam y w szystkich na­
szych członków w m iarę możności o 
przybycie na zebranie. Z ram ienia Zwiąż 
ku zostanie w ysłany  delegat, zaś nasz 
czcigodny ks. dyrektor M atuszek rów ­
nież przyobiecał swoje przybycie. Za­
dokumentujemy przez nasze liczne ze­
branie się, że młodzież nasza pomimo 
wszelkich trudności, z jakiemi w  swojej 
pracy w ychow aw czej młodego pokole­
nia napotyka, nie odstępuje od sw ych za­
szczytnych ideałów, lecz wiernie i m ęż­
nie stoi pod naszym  sztandarem  Krzyża 
i O rła Białego Członkowie.

Z życia Związku Powstańców Śląskich.
Rybnik. W  niedzielę, dnia 1 m arca b. 

r. odbyło się zebranie m iesięczne grupy 
rybnickiej w  lokalu p. Ciałonia. P rzy  li­
cznym udziale członków, zagaił zgrom a­
dzenie prezes grupy inspektor policji

miejskiej p. Ćw iertnia. Następnie w y­
głosił obszerny odczyt m ecenas p. dr. 
Biały na-tem at stosunków  gospodar­
czych i położenia finansowego Europy, 
porównując w  szczególności kry tyczne 
położenie Niemiec, z mniej odczuwanem  
przesileniem gospodarczem  Polski. Po 
obszernem  omówieniu postępu techniki 
obecnej z machinami pierwotnemi, poró­
wnał na podstaw ie sta tystyk i m iędzyna­
rodowej p rzyrost i ubytek ludności w  po­
szczególnych państw ach Europy, w yka­
zując na podstaw ie tej s ta tystyk i szybki 
przyrost ludności polskiej w  stosunku do 
innych państw  Europy, gdzie liczba lu­
dności stale maleje. Następnie wygłosił 
w ykład profesor gimnazjum państw o­
wego w Rybniku p. Chmielewski „O o- 
byw atelstw ie, o poczuciu i obowiązkach 
obyw atela w  stosunku do państw a“. W y 
kłady zakończono hucznemi oklaskami 
zgrom adzonych, poczem jednogłośnie 
w ybrano korespondentem  prasow ym  
członka W ojciecha Zieleźnego, kom isa­
rza kontr, skarb, w  R ydułtow ach. Licz­
na ilość członków dała dowód pełnego 
zaufania now ow ybranem u zarządow i 
grupy, k tóry  dokłada starań, by dać 
członkom należyte w ychow anie pód 
względem ośw iatow ym  i narodow ym .

Pokaz polskiego samolotu „P. 6“.

PATr

Na lotnisku mokotowskie™ w W arszawie odbył się lot pokazowy najnowszego samolotu pol­
skiego „P. 6“ konstrukcji inż. Puławskiego. Sam olot ten został całkowicie wykonany przez 
państwowe zakłady lotnicze w  W arszawie. Na nowym samolocie „P. 6“ przed zebranymi 
przedstawicielami wiadz i społeczeństw a kpt. B olesław  Orliński zademonstrował szereg figur

akrobatycznych.

w ypow iedzenia pracy, o ile nie będzie 
przy jęty  na nowe miejsce, o ile nie bę­
dzie p rzy jęty  na jego miejsce now y ro­
botnik i o ile pracodaw ca nie dostarczy 
zwolnionemu robotnikowi innego mie­
szkania.

W ejście w  życie tej ustaw y ma szcze­
gólne doniosłe znaczenie w  chwili obec­
nej, gdy k ryzys gospodarczy p o w o d u j 
większe niż zwykle, zwalnianie robotni­
ków tej kategorji.

Województwo śląskie.
Z Katowickiego

Z urzędu rozjemczego.
Katowice. Katowicki urząd rozjem ­

czy dla sp raw  najmu odbył w  miesiącu 
lutym  siedem posiedzeń, na których roz­
patrzono 28 spraw , zakończonych w y ­
daniem orzeczeń. Nowych skarg  w pły­
nęło do urzędu 54.

Niedziele wolne dla handlu.
Katowice. Ostatnie dwie niedziele 

przed św iętam i wielkanocnemi miano­
wicie 22 i 29 m arca, są wolne dla handlu. 
W  niedziele te składy mogą być o tw ar­
te od godziny 14— 19-ej.

Statystyka sądowa.
Katowice. W  miesiącu lutym  odbył 

sąd kupiecki tylko jedno posiedzenie, na 
którem  rozpatrzy ł siedem spraw . Dwie 
spraw y zakończyły się ugodowo a w 
reszcie spraw  zapadły w yroki jużto z 
uznania, jużto zaoczne. Sąd przem ysło­
w y odbył w  tym samym  miesiącu sie­
dem rozpraw , na których rozpatrzy ł 57 
spraw . Z tego zakończyło się 15 spraw  
ugodowo a w  jedenastu spraw ach za­
padł w yrok  zaoczny. 64 sp raw y  sąd od­
roczył, now ych zaś w płynęło 42.

Walne zgromadzenie Towarzystwa Ta­
trzańskiego.

Katowice. Dnia 24 bm. o godzinie 8-ej 
wieczorem  odbędzie się w  sali rady  miej 
skiej walne posiedzenie Polskiego Tow. 
Tatrzańskiego, oddziału śląskiego. Od­
dział ten w ykazuje w ielką żyw otność i 
bardzo wiele już zdziałał w  dziedzinie 
turystyki.

Nowy zarząd L. O. P. P.
Katowice. W  tych dniach odbyło się 

w gmachu dyrekcji kolejowej w  Katowi­
cach w alne zebranie delegatów  kolejo­
wego kom itetu L. O. P . P . na terenie 
Śląska. Zebraniu przew odniczył prezes 
inż. Niebieszczański. P rzyby ło  ogółem 
78 delegatów . Na zebraniu omówiono m. 
in. sp raw y lotnictw a sportow ego. Po 
przyjęciu spraw ozdania do wiadomości, 
w ybrano now y zarząd z prezesem  inż. 
Niebieszczańskim na czele. Sekretarzem  
wybrano em erytow anego podpułkowni­
ka Tadeusza Głodzińskiego, skarbnikiem  
kontrolera kolejowego Ludw ika P rzy - 
byłę.

Aresztowanie nałogowego złodzieja 
rowerów.

Katowice. W  Jaw iszow icach, pow. 
oświęcimskiego, aresztow ano Jana Kru­
czka, pochodzącego ze wsi R ydułtow y 
pow. rybnickiego za kradzież row eru na 
szkodę S tan isław y Kuczy z Jaw oszow ic. 
W  czasie dochodzeń ustalono, że Kruszek 
jest zaw odow ym  złodziejem row erów . 
Kradł je m asow o na terenie Górnego 
Śląska, zw łaszcza powiatu rybnickiego 
następnie sprzedaw ał je robotnikom. W 
Brzeszczach i Jaw oszow icach policja za­
kw estionow ała ogółem 16 row erów , któ­
re K. ukradł na Śląsku. Kruczek po uk ra­
dzeniu row eru zmieniał num ery i marki 
fabryczne, przemalowywał i sprzedawał

Kto pragnie siebie i rodzinę swoją 
utrzymać przy zdrowiu, niechaj 

używa tylko jako napoju 
domowego 

zdrowotną herbatę 3182

Matte Parana
Do nabycia w aptekach, dróg, i sklep, kolonjalnych

je jako nowe. Kruczka osadzono w w ię­
zieniu.

Młodociani złodzieje gołębi.
Katowice. Na ław ie oskarżonych za­

siadło w  tych dniach trzech m łodocia­
nych złodziei gołębi mianowicie 15-letni 
W alter Kołodziej, 14-letni Ew ald C zyr- 
wik i 13-letni Rudolf C zerner. P rzy w ó d ­
cą tej trójki był W alter K., k tórego sąd 
skazał na trzy  m iesiące więzienia. P o ­
zostałych dwóch sąd uwolnił.

Oszustwo.
Katowice. W łaściciel składu obuwia 

E rnest Blum doniósł policji, że dnia 7 bm. 
zjaw iła się w  jego składzie pew na kobie­
ta  w  wieku 25—27 lat, podająca się za 
żonę pew nego adw okata  z Katowic i 
zarządziła, by przysłano do jej m ieszka 
nia dw ie pary  bucików dla dzieci. Ku­
piec, nic nie przeczuw ając, pbslał trze­
wiki pod podanym  adresem , gdzie cze­
kała ta  sam a pani, k tóra odebrała trze ­
wiki i kazała przynieść jeszcze jedną pa­
rę. Po  odejściu sprzedaw aczki, niezna­
joma znikła z bucikami bez śladu.

Zrozpaczony ojciec rzuca się ze 4-letninł 
synkiem pod tramwaj.

Załęże pod Katowicami. W  Załężu 
rzucił się pod koła nadjeżdżającego tram  
waju robotnik S. w raz  ze sw ym  4-letnim 
synem . S. zamieszkuje w  Siem ianow i­
cach. Na szczęście kilku przechodniów  
zdołało ich uratow ać. Żal po stracie żo­
ny popchnął nieszczęśliw ca do tej zbro­
dni.

Za nieprawne pobieranie zasiłków.
Siemianowice w  Katowickiem. Za 

nieprawne pobieranie zasiłków  z Fundu­
szu Bezrobocia w  czasie pozostaw ania 
w stosunku najmu pracy, bezrobotny 
Karol Brodow ski z Siemianowic w yro ­
kiem sądu pow iatow ego w Katowicach 
z dnia 17 lutego został skazany na ty ­
dzień więzienia z zam ianą na grzyw nę 
35.— złotych, oraz na zapłacenie kosz­
tów  sądow ych. Niezależnie od tego, sąd 
zasądził od Brodow skiego na rzecz Fun­
duszu Bezrobocia nieprawnie pobrane 
zasiłki w  kwocie 863,40 zł.

Wypadek na kopalni.
Siemianowice w  Katowickiem. Na kc 

palni „Ficinus“ uległ nieszczęśliwem u 
wypadkow i w skutek zaw alenia się fila­
ru nasypyw acz Gr. N ieszczęśliwy od­
niósł złam anie kręgosłupa. Rannego 
przewieziono do szpitala brackiego.

Śmierć pod kołami pociągu.
Nowa W ieś w  Katowickiem. W  u- 

bieglą niedzielę znaleziono na torze ko­
lejowym  na linji Nowa W ieś — Kochło- 
wice zwłoki Konrada Rokusa, zam iesz­
kałego ostatnio w  Nowej W si przy  ul. 
Karola M iarki 24. W  czasie dochodzeń 
ustalono, iż Rokus rzucił się pod nadjeż­
dżający pociąg i poniósł śm ierć na miejs­
cu. Zwłoki jego odstaw iono do kostnicy 
szpitala hutniczego w  Nowej W si.

Z Król. Huty
Zapomogi świąteczne dla bezrobotnych.

Król. Huta. M agistrat uchw alił na 
swem  ostatniem  posiedzeniu udzielić bez 
robotnym , ubogim, rentobiorcom , inw a­
lidom wojennym  i kuchniom ludow ym  
na Św ięta W ielkanocne zapom óg pienię­
żnych. Na ten cel przeznaczono 100 000 
złotych. U chw ała ta w ym aga za tw ier­
dzenia rady  miejskiej, k tóra zajmie się 
tą  sp raw ą na najbliższem posiedzeniu.

Budowa pięcio - piętrowego domu mie­
szkalnego.

Król. Huta. Jak  się dowiadujem y, w  
najbliższym czasie właściciel kina Klima 
przystąpi do budow y wielkiego 5-piętro- 
wego gmachu m ieszkalnego. Układy 
zw iązane z otrzym aniem  odpowiedniego 
terenu, mianowicie P lacu W agnera, to­
czą się w  tej chwili. Jak  się dowiaduje­
my, m agistrat nie będzie czynił żadnych 
przeszkód, a naw et pójdzie na ręce p. 
Klimie, aby tym sposobem  złagodzić 
kryzys budowlany.

i



Polacy w Belgii.Zapomogi dla biednych akademików.
Król. Huta. W ładze miejskie m iasta 

Król. Huty przeznaczyły  na zapomogi dla 
akadem ików , pochodzących z Król. Hu­
ty, na rok 1931 kw otę 5000 zł. Stypendja 
udzielane będą jedynie hajbiedniejszym  
akadem ikom , w ykazującym  dodatnie po 
s tępy  względnie wyniki w  studjach. Ubie 
gający  się o stypendja akadem icy winni 
w nieść podanie najpóźniej do 31 maja rb. 
W  podaniu należy podać datę i miejsce 
urodzenia w y d z ia ł, na k tó ry  się uczęsz­
cza, zaw ód oraz stosunki m ajątkow e i 
zarobkow e rodziców. Ponadto dołączyć 
należy opinję w ładz akadem ickich oraz 
odpisy św iadectw  ostatnich egzaminów.

Zasądzenie włam ywacza.
Król. Huta. P rzed  tutejszą izbą karną 

śodpowiadał niejaki Alfons Żydek, oskar­
żony o dw a w łam ania z kradzieżą. 
P ie rw szego  w łam ania dokonał do sk ła­
d u  kupca Kmieciaka przy  ul. 3-go Maja, 
gdzie skradł w iększą ilość p ły t gram ofo­
now ych  w artości 2 000 złotych. Drugie­
go  w łam ania dokonał do składu obuwia 
G ritza p rzy  ul. W olności ,skąd skradł za 
4200 zł. obuwia. Rów nocześnie odpowia­
dali za paserstw o Emanuel B. i Józef S. 
Sąd skazał Żydka na 18 m iesięcy a B. na 
<jeden miesiąc więzienia.

Dotkliw a szkoda.
Król. Huia. Niejaki W ilhelm Kwitek 

Z Gliwic zgubił na tutejszym  dw orcu 
fcolejowym 800 m arek niemieckich.

Ohydny czyn zwyrodnialca.
Król. Huta, Policja królhucka znala­

z ła  w  ubiegłą sobotę na niezabudow a­
nych peryferjach m iasta w  straszny  spo­
sób pokłótego czteroletniego Franusia 
G w iazdę, pozbawionego ubranka. W  
chwili, gdy chłopczyk pow racał z ochron 
ki do domu, w yw alił go pewien osobnik 
za  miasto, poczem obdarł go z odzieży. 
P o  udzieleniu mu pomocy lekarskiej 
dziecko oddano pod opiekę rodziców. 
Policja w droży ła  dochodzenia za zw y­
rodniałym  zbrodniarzem , którego jednak 
dotychczas nie ujęto.

Z Świętochłowickiego
Znalezienie zwłok noworodka.

Brzeziny Śl. w  Św iętochłowickiem . 
,W tych dniach znaleziono na m iejsco­
w ym  cm entarzu zwłoki now orodka o- 
w inięte w  papier i w łożone do kartonu 
od trzew ików . Zwłoki leżały na cm enta­
rzu już dłuższy czas, gdyż znajdow ały 
się w  silnym rozkładzie. Policja w dro­
ży ła  energiczne śledztw o za w yrodną 
m atką.

Z Pszczyńskiego
Stacje ogierów.

Pszczyna. Zarząd stadnin państw o­
w ych  ustanow ił stacje ogierów  w Czu- 
łowie, Ćwiklicach, Porąbku - Solcach, 
W arszow icach i Zawiści. W ybór ogiera 
jest dowolny. O płata za stanow ienie 
w ynosi 6— 11 złotych.

Z posiedzenia rady miejskiej.
Mikołów. W  środę, dnia 4. m arca 

br. odbyło się publiczne posiedzenie ra ­
d y  miejskiej. Na w stępie uczczono pa­
m ięć byłego długoletniego członka m a­
gistratu  i rady  miejskiej śp. budownicze­
go P aw ła  Klimanka. W obec tego, że w y­
bór radnego p. Jana D rzazgi na zastęp­
cę burm istrza został przez Śląski Urząd 
W ojew ódzki zatw ierdzony, w prow adził 
i zaprzysiągł p. burm istrz Koj p. Drzagę 
na pow yższem  posiedzeniu w  tym że u- 
rzędz ie ; rów nocześnie w prow adził p. 
F ranciszkę Jastrzębską  w  urząd radnego 
m iejskiego w miejsce p. Drzaźgi. N astę­
pnie stw ierdziła  rada miejska, że na oprć 
żnione przez p. D rzazgę miejsce w cho­
dzi w skład m agistratu p. B ernard Kra­
w czyk, emer. inspektor szkolny. W  dal­
szym  ciągu przyjęto  do wiadomości 
protokół rew izyjny kasy miejskiej za 
m iesiąc luty br. i przychylono się do u- 
' chw ały  m agistratu w spraw ie potrąca­
nia miejskim pracobiorcom  ustaw ow ej 
części na św iadczenia socjalne, poczem 
przystąpiono do najgłówniejszego przed 
m iotu obrad, mianowicie do zatw ierdze­
nia budżetu m. M ikołowa na rok rachun­
kow y 1931-32. M iasto preliminuje w  do­
chodach i rozchodach budżetu zw yczaj­
nego 750.000 zł. Na adm inistrację ogól­
ną (w ydatki rzeczow e i osobowe) preli­
m inow ano 186.206,64 zł., na m ajątek ko­
m unalny 18.950,00 zł., na spłatę długów 
115.099,90 zł., na utrzym anie ulic i pla-

W ychodźtw o nasze w  Belgii liczy 
około 40.000 osób, w  tern jeszcze około
17.000 stanow ią Żydzi, zamieszkali po 
w iększych m iastach, resz ta  to górnicy 
pracujący w zagłębiu węglowem , bądź, 
robotnicy zajęci w  przem yśle m etalur­
gicznym  i hutach szklanych. Drobny pro­
cent żyje na roli. Poza tem m am y pe­
w ną ilość studentów  polskich, uczę­
szczających do belgijskich w yższych 
uczelni.

Położenie Polaków  w  Belgji jest do­
bre i to zarów no m aterjalne, jak z punktu 
w idzenia potrzeb kulturalno-oświato­
wych. W iększe skupienia tw orzą oni 
w okręgi antw erpskim  w  dużych kolo- 
njach, jak W interslag, W aterschel i Eys- 
den. W  okręgu brukselskim  są rozrzu­
ceni po rozległych przestrzeniach; w  
przeszło 88 punktach. Stąd życie orga­
nizacyjne i kulturalne jest słabiej rozw i­
nięte, niż w  okręgu pierw szym .

O rganizacyj jest ca ły  szereg, jak Ko­
m itet Opieki Kult.-Oświatowej, Instytut 
O św iatow y, Koła Studentów , Sokół, 
Zw iązek Robotników Polskich. Zwią­
zek K om batantów W ojennych, Tow. św.

ców  publicznych 60,050 zł., na ośw iatę 
(dodatek dla szkoły powszechnej, do­
kształcającej, gimnazjalnej i tow a­
rzystw ) 194,336 zł., na kulturę i sztukę 
5.500 zł., na zdrow ie publiczne 23.814,04 
zł., na opiekę społeczną 85.146 zł., na po­
pieranie przem ysłu i handlu 271 zł., na 
bezpieczeństw o publiczne (oświetlenie u- 
lic, straż  pożarna itp.) 56.465 zł. i na 
różne inne w ydatki 4.161,42 zł. Budżet 
przedsiębiorstw  miejskich przewiduje w 
dochodach i rozchodach na rzeźnię miej­
ską 55.800 zł., na gazownię miejską 70 
tys. zł. i na wodociągi 60.000 zł. Budżet 
adm inistracyjny przew iduje w  w ydat­
kach nadzw yczajnych kw otę 400.000 zł. 
na budowę nowej szkoły powszechnej, 
zaś budżet przedsiębiorstw  miejskich
100.000 zł. na rozbudow ę chłodni przy 
rzeźni miejskiej. Pozatem  rozpatrzono 
ofertę firmy H. Koetz w  spraw ie naby­
cia gruntu pod budowę ulicy Gimnazjal­
nej, nadano w ykonanie w ew nętrznego 
urządzenia chłodni p fzy  miejskiej rzeźni 
firmie E. Kascha nast. w  Mikołowie za 
cenę 22.000 zł. i przyjęto  sta tu t Publicz­
nej dokształcającej szkoły zaw odow ej i 
s ta tu t w przedmiocie poboru podatku od 
publicznych rozryw ek, zabaw  i wido­
wisk. W  końcu przyjęto do w iadom o­
ści spraw ozdanie miejskiego gimnazjum 
żeńskiego za rok szkolny 1929-30 i za­
łatw iono nagły wniosek, dot. nadpłaty 
zarobku dla robotników, k tórzy zatru ­
dnieni byli przy czyszczeniu kanału na 
"ul. Kanałowej.

Nowy rewizor mięsa.
Łaziska Średnie w  Pszczyńskiem . 

W ydział pow iatow y m ianował rew izo­
rem  m ięsa na obwód Łaziska Sredniev 
C zesław a Sieprawskiego, dotychczaso­
wego rew izora m ięsa obwodu Łąka. 
Nowy rew izor m ięsa objął już urzędo­
wanie.

Wypadek samochodowy.
Imielin w  Pszczyńskiem . Na szosie 

pomiędzy Giszowcem  a Imielinem trąco ­
ny został przez nadjeżdżający samochód 
ciężarow y niejaki Gabrjel W iszyk. W sku 
tek upadku doznał okaleczenia kolana i 
ogólnych obrażeń ciała. Rannego prze­
wieziono furm anką do szpitala w  M ysło 
wicach. Szofer samochodu odjechał, nie 
troszcząc się o przejechanego.

Z Rybnickiego
Naprawa szos.

Rybnik. W  najbliższym czasie roz­
poczęte zostaną w powiecie rybnickim 
prace nad napraw ą szos, przy  których 
setki bezrobotnych znajdzie zatrudnie­
nie i zarobek. Przedew szystkiem  kosz­
tem 600 000 zł. ma być w ybrukow ana 
szosa pow iatow a. Pozatem  przeznaczo­
no na napraw ę szos Żory — Zawiść 30 
tysięcy złotych, Żory — Paw łow ice 650 
tysięcy złotych, a Rybnik — Brzezie 110 
tysięcy złotych.

Przytrzymanie.
Rybnik. 16-letni Konrad Kozak z R y ­

bnika usiłował w łam ać się do mieszka-

B arbary  i inne, razem  objęte przez in­
stytucję centralną „Związek Tow a­
rzy stw  Polskich w  Belgji“. Opiekę dusz­
pasterską spełnia Polska Misja Katolic­
ka w  Brukseli. W ładze belgijskie nie 
staw iają żadnych trudności w  zakresie 
społeczno-organizacyjnym  i zapew niają 
cudzoziemcom m ożność korzystania 
z m iejscow ych organizacyj opieki i ubez­
pieczeń społecznych. Również p rzy­
chylnie ustosunkow ały się do postula­
tów  ośw iatow ych Polaków .

Dzięki temu istnieje 7 szkół polskich 
i, 4 kursy  języka i przedm iotów polskich. 
Eczy w  nich 13 nauczycieli z kraju. Szkół 
tych jest jeszcze zamało, poziom ich je­
dnak jest wysoki. S tąd  szkolnictwo pol­
skie w  Beligji znajduje się w  najlepszych 
w arunkach ze w szystkich skupień pol­
skich zagranicą.

Polonję belgijską cechuje gorące 
przyw iązanie do kraju rodzinnego i dą­
żenie do organizow ania się, pozbawione 
charakteru  politycznego, skutkiem cze­
go niema tutaj tarć  w ew nętrznych, ja­
kie spotykam y na innych terenach.

nia Zygfryda M annaberga, lecz został 
spłoszony. W  czasie pościgu Kozak zo­
stał przy trzym any. W  czasie dochodzeń 
ustalono, iż K. ma już na sumieniu cały 
szereg kradzieży. K. osadzono w  wię­
zieniu.

Miasto bez żydów.
W odzisław  w  Rybnickiem. Miasto 

W odzisław  należy do tych nielicznych 
miejscowości na Śląsku, k tóre nie po­
siadały dotychczas żydów. Dopiero w 
ostatnim  czasie w ynajął jeden z tutej­
szych kupców swój skład pewnem u ży ­
dowi z Żor. Jest to obecnie jedyny żyd, 
osiadły w  W odzisław iu. Sądząc z na­
strojów  m iejscowej ludności, należy 
stw ierdzić, że trudno będzie przybyszo­
wi zdobyć sobie jej zaufanie.

Wymuszenie pod groźbą rewolweru.
Knurów w  Rybnickiem. Robotnik 

Franciszek Miller z Knurowa, będąc w 
stanie nietrzeźw ym , pod groźbą rew ol­
weru usiłow ał zmusić m iejscowych re­
staurato rów  Augustyna C yprysyna i E- 
dw arda W aluszkę do bezpłatnego w yda­
nia napojów alkoholowych i papierosów. 
M. przytrzym ano i odstaw iono do w ię­
zienia w  Rybniku.

Z Tarn o górski ego
Poświęcenie nowego szpitala.

Tarnowskie Góry. W  ubiegłą niedzie­
lę odbyła się w  Tarnow skich Górach, u- 
roczystość poświęcenia now ow ybudo- 
wanego szpitala powiatow ego. W  uro­
czystości w ziął udział naczelnik w ydzia­
łu zdrow ia przy Śląskim Urzędzie W oje­
wódzkim dr. Órszulok, starosta  Bocheń­
ski, ks. p rała t Lewek, członkowie w y ­
działu pow iatow ego z Łazarzem  hrabią 
D onnersm arckiem  z Nakła na czele, bur­
m istrz Michatz, płk. Sam borski oraz sze­
reg zaproszonych gości. Pośw ięcenia 
dokonał ks. p rała t Lew ek, przem awiali 
s tarosta  Bocheński, ks. p rała t Lewek, 
dr. Orszulok i poseł na sejm śląski Gaj- 
das. Z ubiegłą niedzielą szpital został u- 
ruchomiony. Szpital ten w ybudow ał w y­
dział pow iatow y jako pomnik, celem 
uczczenia 10-ej rocznicy w skrzeszenia 
państw a polskiego. Budowa trw ała  dw a 
lata. Zbudowano wielkie nowoczesne pa­
wilony na 140 łóżek dla chorych. Koszta 
w ynosiły 830 000 złotych. Budowę tego 
szpitala popierał gorąco w ojew oda śląski 
dr. Grażyński.

Budowa dworca rozjazdowego.
Tarnow skie Góry. D yrekcja kolei 

państw ow ych w  Katowicach podjęła już 
dalsze prace nad wykończeniem  wiel­
kiego dw orca rozjazdow ego w T arnow ­
skich Górach. D w orzec ten będzie obej­
m ował przestrzeń 35 ha, a długość jego 
będzie w ynosiła 2^5 kim. M iędzy Tarn. 
Górami a M iasteczkiem  będzie w ybudo­
w anych 90 nowych zwrotnic. Ukończe­
nie budow y nastąpi w  lecie. Nowy dw o­
rzec będzie miał olbrzym ie znaczenie 
dla uspraw nienia w ysy łk i pociągów w ę­
glowych do Gdyni i Gdańska. Koszta 
budow y w yniosą około 3 milj. zł.

Najechanie santocnodem.
Kozłowa Góra w  Tarnogórskiem . Ku­

piec Franciszek Brobaski z Król. Huty 
najechał na robotników Ignacego P ato - 
nia i A leksandra W aszow skiego z Ko­
złowej Góry. Z poważnem i okalecze­
niami odstaw ił B robaski obydwóch w ła­
snym  samochodem  do szpitala brackiego 
w Szarleju. W inę ponoszą robotnicy 
sami, gdyż byli w  stanie n ietrzeźw ym  i 
nie zw ażali na sygnały  ostrzegaw cze.

Z Lublinleckiego
Bezrobocie.

Lubliniec. M iasto Lubliniec liczy o- 
becnie 1174 bezrobotnych, w  tem 1058 
m ężczyzn. W  ubiegłym  tygodniu p rzy­
było 21 bezrobotnych. W sparcia pobiera 
tylko 227 osób.

Pożar.
Psary w  Lublinieckiem. W  tych 

dniach w ybuchł w  stodole rolnika Emila 
Cebuli w  P sarach  pożar, k tó ry  zniszczył 
doszczętnie stodołę w raz  z m aszynam i 
rolniczemi i wielkiemi zapasam i słom y i 
siana, w yrządzając szkodę około 5.000 zł. 
Ogień ugasiła straż  pożarna p rzy  pomo­
cy m ieszkańców. P rzy czy n y  pożaru ni* 
ustalono.

Z Cieszyńskiego
Ćwiczenia duchowne dla nauczycieli 

śląskich.
Dziedzice w Bielskiem. Ojcowie Je ­

zuici w  Dziedzicach urządzają rekolek­
cje dla nauczycieli ze Śląska. Rekolek­
cje rozpoczynają się 29 bm.

Samobójstwo.
Bielsko. Dnia 6 bm. pozbaw iła się ży­

cia przez zatrucie gazem  św ietlnym  w 
mieszkaniu 60-letnia służąca Zuzanna 
Krajsowa. Ze znalezionych przy  niej li­
s tów  pożegnalnych ustalono, iż Krajso­
w a pozbaw iła się życia w skutek niesna­
sek rodzinnych.

Budżet miasta Cieszyna.
Cieszyn. Komisja skarbow a rady  

miejskiej w  Cieszynie uchw aliła preli­
m inarz budżetow y na rok 1931-32. Jest 
on o 200 000 złotych m niejszy od budże­
tu z roku ubiegłego i w ynosi obecnie w  
dochodach i w ydatkach ogółem 1 700 000 
złotych.

Rzeczy ciekawe.
G dybyśm y rozprowadzili w odę ocea­

nów, staw ów  i rzek, znajdującą się na 
całej kuli ziemskiej, tylko tam, gdzie jest 
dziś w idoczna ziemia, to nastąpiłby pra­
w dziw y potop, gdyż ziemia i osiedla 
ludzkie zostałyby zalane 50 - m etrow ej
w ysokości w arstw ą  wody.

*

W szystkie oceany i m orza zaw ierają 
pono 100 miljonów kilom etrów sześcien­
nych wody. P od o b n o . . .

*
W  atm osferze otaczającej naszą zie­

mię są chm ury, mgły, jest para  wodna. 
Podobno przedstaw ia to w szystko około 
1000 kilom etrów sześciennych wody.

*
Przeciętnie byw a w  atm osferze na 

1000 cząstek pow ietrza 5 cząstek  w ody. 
Im cieplejsze jest pow ietrze, tem większe 
ilości w ody może w  sobie pomieścić.

*
G orąca para  w odna jest niewidoczna. 

*

W  najgęstszych naw et chm urach w y­
pada tylko 5 gram ów  w ody na 1 m etr 
sześcienny. W  normalnej chmurze byw a 
rylko 1 gram  wody.

*

Obliczono, że rocznie w yparow uje z 
powierzchni oceanów  około 90 centym e­
trow a w arstw a  wody. Parow anie w ody 
na lądach jest nieproporcjonalnie powol­
niejsze, gdyż wynosi, zależnie od w arun­
ków, od 0.20 do 0.90. centym etra.

*

Od kilku tygodni spraw ia dużą sen­
sację w śród astronom ów  planetoida Eros, 
którego św iatło zmienia się nieustannie. 
Astronomowie nie mogą pojąć co to ma 
znaczyć. W  źw iązku z tem pojawiło się 
oświadczenie astronom a w La P lata, 
H artm ana, k tó ry  dowodzi, że Eros pod­
czas sw ej w ędrów ki dokoła słońca uległ 
rozbiciu i że stąd  pow stało św iatło zmie­
nione. — Tylko, gdzież są  owe odłam ki?



Z eafsS P&iski.
Napad rabunkowy na kasę sądu powia­

towego.
Kraków. W  nocy na środę dokona­

no włamania do kasy sądu powiatowego 
w  Brzesku, skąd skradziono gotówkę w 
kwocie 1238 zł. Po okradzeniu kasy są­
dowej, włamywacze dostali się do loka­
lu kasy zaliczkowej. Tu jednak natra­
fili niespodziewanie na przeszkodę w po­
staci dzwonków alarmowych. Spłoszeni 
alarmem bandyci poczęli uciekać. W po­
ścig za nimi rzucił się st. post. Moskal- 
Ezuk i policjant gminny Szuba. Chcąc 
powstrzymać pościg, jeden z bandytów 
dobył rewolweru i oddał szereg strza­
łów  w kierunku ścigających go policjan­
tów. Moskalczuk strzelił z karabinu, 
kładąc bandytę trupem na miejscu. P rzy 
nabitym znaleziono całą skradzioną w 
sądzie powiatowym gotówkę, rewolwer 
f narzędzia do rozpruwania kas. Policja 
wszczęła dochodzenia w kierunku usta­
lenia nazwiska zabitego, oraz pochwy­
cenia dwu zbiegłych bandytów.

Kongres pracowników umysłowych.
Warszawa. Dnia 8. bm. w W arsza­

wie rozpoczęły się dwudniowe obrady 
dorocznego kongresu centralnej organi­
zacji związków zawodowych pracowni­
ków  umysłowych. Na kongres przybyło 
około 100 delegatów z Łodzi, Krakowa, 
Lwowa. Borysławia, Krosna, Radomia, 
W łocławka, Poznania, Grudziądza, Lu­
blina, Gniezna, Król. Huty i Kielc. P ier­
w szy dzień kongresu wypełniły referat 
p. Gacki na temat: „Zadanie związków 
zawodowych w obecnym stanie organi­
zacyjnym", oraz referat p. Włodzimierza 
Szczepańskiego p. t. „Reforma ubezpie­
czeń społecznych w świetle rozporzą­
dzenia P. Prezydenta Rzplitej o organi­
zacji ubezpieczeń pracowników umysło­
w ych". W  dalszym ciągu obrad kon­
gres wysłuchał obszernego sprawozda­
nia komitetu wykonawczego za rok u- 
biegły.

Walka atlety z niedźwiedziem.
Inowrocław. W  Gniewkowie w 

pow. inowrocławskim odbywały się o- 
statnio walki zapaśnicze. Dla urozmai­
cenia widowiska urządzono walkę atle­
ty  ciężkiej wagi z 5-centnarowym nie­
dźwiedziem, którego udało się nająć do 
Smprezy od bandy rumuńskich cyganów. 
Kiedy jednak przyszło do spotkania, 
niedźwiedź stracił kontenans, odwrócił 
się od swego przeciwnika i uciekał na 
widownię, co wywołało olbrzymią pa­
nikę wśród widzów, którzy zbiegli z po­
la popisów.

Lądowanie samolotu litewskiego 
w Polsce.

Wilno. W  dniu 7 marca o godz. 13.45 
litewski samolot wojskowy przeleciał 
wzdłuż toru kolejowego Kowno-Wilno 
ponad Landwarowem, poczem zawrócił 
w  kierunku zachodnim do Nowych Trok, 
gdzie opuścił się do wysokości 50 m., 
następnie skierował się na Troki Stare 
i między powyższemi miejscowościami 
a wsią Rubieżą wylądował prawdopo­
dobnie wskutek defektu motoru. W ysła­
ny na wiadomość o powyższem patrol 
narciarzy K. O. P. samolotu już nie za­
stał, gdyż udało mu się ponownie w y­
startować i opuścić tery.orjum Polski w 
rejonie Miciuny. Samolot miał podwo­
zie zaopatrzone w narty.

Zamaskowany kulturkampf w Austrii.
Bliższa obserwacja stosunków spo­

łecznych w  Austrii wykazuje, że istnieje 
tam kulturkampf, nie ten gwałtowny, 
drastyczny, który, jak w Rosji lub w 
Meksyku, ucieka się do jawnego prześla­
dowania i usta w wyjątkowych, ale ci­
chy, zimny, ukryty, który sroży się na­
w et i wtedy, gdy u steru państwa znaj­
duje się rząd, przyjaźnie dla Kościoła 
usposobiony. Ta walka z religją katolic­
ką rzekomo w imię kultury dzisiejszej 
Austrji ujawnia się przedewszystkiem na 
polu wychowania. Krzyk w wolnomyśl- 
t.ej prasie i literaturze, jaki podniósł się 
po ogłoszeniu ostatniej encykliki pap;e- 
sk ej o małżeństwie chrześcijańskie™ 
„Casni conubii", wystawianie na scenach 
subwencjonowanych teatrów  państwo­
wych sztuk o charakterze antychrześci- 
jańskim, wyświetlanie filmów, które o- 
brażają uczucia katolickie (ostatnio n. p. 
sowieckiego filmu „Niebieski Express", 
gdzie wyszydzani są misjonarze katolic­
cy w Chinach), szykanowanie docentów 
katolickich na uniwersytetach przy rów- 
noczesnem faworyzowaniu ich liberal­
nych przeciwników, stronniczość judy- 
katury austriackiej w kwcstjach rozwo­
dów, ochrony płodu, przysięgi religijnej 
itd.— oto objawy tej zamaskowanej katn- 
panij przeciwko Kościołowi.

Bardziej jeszcze dają się we znaki 
katolikom austriackim wszelkiego rodza- 
ji szykany gospodarcze. Socjaldemo­
kratyczne zarządy Wiednia i innych 
większych miast oraz gmin przemysło­
wych subwencjonują bojowe organizacje 
wolnomyślicielskie. Pryw atne szkoły 
katolickie uginają się pod brzemieniem 
podatków i zagrożone są ruiną. Tak:e 
same ciężary wprost nie do zniesienia 
gniotą stare odwieczne klasztory, które, 
by ratować swoje gimnazja, szpitale i

tym podobne instytucje, muszą sprzeda­
wać cenne dzieła sztuki. Obecnie w y­
mierzono im nowy cios w postaci now .- 
go podatku tak zw. „Gebiihrenaquiva- 
lent".

W  ostatnich dniach zaszedł znamien­
ny wypadek. W  czasie debaty budżeto­
wej w’ parlamencie wypłynęła sprawa 
nierozerwalności małżeństw katolickich, 
jak  wiadomo, w Austrji wolnomyślnie u- 
sposobieni ministrowie i wysocy dygni­
tarze poszczególnych krajów związko­
wych w brew prawom państwowym i 
kościelnym udzielali małżonkom katolic­
kim dyspenz, tak, że ci mogli jeszcze za 
życia drugiej strony wchodzić w  ponow­
ne „związki małżeńskie". W ywołało to wr 
stosunkach małżeńskich i prawno-uposa- 
żeniowych wielki chaos. Celem zaradze­
nia temu stanowi rzeczy, minister spra­
wiedliwości dr. Schiirff wniósł do parla­
mentu wniosek, by kwestję ustaw odaw ­
stwa małżeńskiego w  Austrji rozwiązać 
w porozumieniu z W atykanem, a więc 
na drodze konkordatu. Posłowie chrze- 
scijańsko-społeczni wyrazili na to swą 
zgodę. Ale zaledwie Schiirff zgłosił swój 
projekt, natychmiast ze wszystkich 
stron zerw ała się istna burza przeciwko 
konkordatowi. Szczególnie radykalni so­
cjaliści piorunowali przeciwko „sprow a­
dzaniu Austrji do r. 1885“, roku zawarcia 
konkordatu przez cesarza Franciszka Jó­
zefa, „klerykalizowaniu" szkoły itd.

Fakty te dowodzą, że wolnomyśli- 
cielstwu austriackiemu wcale nie chodzi 
i pokój wew nętrzny i o rozwikłanie za­
gmatwanej „sytuacji prawnej", lecz o ro- 
zerwalność a tern samem i pogrzebanie 
instytucji małżeństwa. Na drodze od kul- 
ti rkampfu ukrytego zrobiono znów jeden 
krok naprzód. (KAP.)

Profesor Einstein i Charlie Chaplin.

Niedawno na premierze nowego filmu Charlie Chaplina — „Światło miasta" w  Hollywood był 
obecny profesor Albert Einstein. Film ten wzbudził ogromny entuzjazm. Chaplinowi zgotowano 
wielką owację. Profesor Einstein złożył Charlie Chaplinowi gorące gratulacje. Zdjęcie 

przedstawia prof. Einsteina z Charlie Chaplinem.
nasze

Trudna sytuacja n arod ow a  
em igracji p o lsk ie j w Danii.

Koń krwi przeciwko maszynie.

J:

-
Ten piękny dziki kod buntuje się przeciwko 
wtargnięciu obcej siły do jego państwa — do 
stepu. W pierwszej chwili, kiedy samolot w y­
lądował, koń sprężył się do skoku, aby stratow ać 
przeciwnika. Tak go właśnie uchwycił fotograf.

Z dalszych stron.
Obchód 10-lecia plebiscytu na Górnym 

Ś lą s k u .
Berlin. W  10-tą rocznicę plebiscytu 

na Górnym Śląsku odbył się 8 b. m. w 
Norymberdze obchód manifestacyjny, w 
którym m. in. wzięli udział przedstawi­
ciele władz państwowych, Reichswehry 
oraz kościołów* wszystkich wyznań. 
Przemówienie wygłosił landrat dr. Ur­
banek z Bytomia i nadburmistrz No- 
rymbergji Luppe. W  przemówieniu dr. 
Urbanek podkreślił, że naród niemiecki 
już teraz powinnien się znajdować w po­
gotowiu, aby w zdecydowanej chwili 
przez solidarną manifestację swej woli 
poprzeć żądania rewizji traktatów poko­
jowych. Zgromadzeni przyjęli następ­
nie rezolucję, protestującą przeciwko 
wykreślonym przez traktat wersalski 
granicom między niemieckim a polskim 
Górnym Śląskiem.

Od dłuższego już czasu dochodzą nas 
niepocieszające wieści z Danji, gdzie 
pi zęby wa 12.000 naszych rodaków, za­
trudnionych w charakterze robotników 
rolnych. Na 4.000 dzieci zaledwie 200 po­
biera naukę w języku polskim, tak, że 
część tamtejszego młodego pokolenia pol­
skiego nie włada już językiem ojczy­
stym. Poza tem wychodźtwo tamtejsze

skarży się na brak księdza Polaka, gdyż 
miejscowy kler katolicki pochodzenia ho­
lenderskiego i niemieckiego, odnosi, się 
niechętnie lub obojętnie do postulatów 
narodowych kolonji duńskiej. Należy 
mniemać, że miarodajne czynniki zarów ­
no rządowe, jak i kościelne wejrzą w te 
spraw y i załatwią możliwie spiesznie 
pi ośby Polaków w Danji.

Straszny wypadek samochodowy.
Berlin. Na szosie pod Berlinem zna­

ny architekt Ferenczy -wpadł w pełnym 
biegu ze swym 100-konnym samocho­
dem „Auburn" na drzewo. Przejeżdżają­
cy w krótce po wypadku znany chirurg 
niemiecki prof. Sauerbruch zabrał Fe- 
renczy‘ego do swej kliniki w Berlinie, 
gdzie badania lekarskie stwierdziły, że 
doznał on ciężkiego uszkodzenia czasz­
ki i klatki piersiowej. Stan chorego nie 
pozwalał na natychmiastową operację. 
Towarzyszący Ferenczy‘emu pomocnik

Bellon, którego rany nie są tak poważne, 
odwieziony został do pobliskiego szpi­
tala. Architekt Ferenczy wskutek odnie­
sionych ran podczas wypadku samocho­
dowego zmarł w środę po południu w 
klinice berlińskiej.

Kradzież 80 samochodów w ciągu 
jednego wieczoru.

Berlin. Od pewnego czasu coraz czę­
ściej w Berlinie dokonywa się kradzieży 
aut. Poczynają tu pod tym względem pa­
nować podobne stosunki iak w Ameryce.

Pewnego wieczoru skradziono 80 aut. 
Stały one przeważnie przed teatrami, 
kinami i restauracjami. Z sumy tych 80 
aut zdołano w ciągu dnia następnego 
odnaleźć tylko 5.

Nowa placówka polska na Warmji.
Olsztyn. Przesilenie rolnictwa pol­

skiego na Warmji, powstałe wskutek 
złej konjunktury oraz tendencyjnej po­
lityki władz, pomijających polskie przed­
siębiorstwa rolne przy podziale fundu­
szów rządowych (Ostpreussenhilfe), 
zmusił ostatnio rolników polskich do 
szukania ratunku w akcji samopomoco­
wej. Jednym z przejawów tej akcji jest 
założenie polskiego kółka rolniczego w 
Butrynach w powiecie olsztyńskim. P re­
zesem nowopowstałego tow arzystw a 
wybrano jednomyślnie miejscowego 
proboszcza i zasłużonego działacza spo­
łecznego ks. Osińskiego. Jak zwykle, i 
tym razem założeniu nowej placówki 
polskiej tow arzyszyły energiczne usiło­
wania agentów Heimatdienstu odcią­
gnięcia ludności polskiej od udziału w 
zebraniu. „W ycieczka" agentów Heimat 
dienstu, która przybyła do Butryn na 3 
samochodach, skończyła się, dzięki ener 
gicznej postawie ludności polskiej, zu* 
pełnem niepowdzeniem.

Emigranci uciekają z  Brazylji.
Kowno. Litewscy emigranci w Bue­

nos Aires, nie mając pracy i cierpiąc 
głód, nadesłali depeszę do rządu litew ­
skiego, prosząc o zapomogę, któraby u* 
możliwiła im powrót do Litwy.

Rozprawa sądowa przeciwko 
77 rabusiom.

Wiedeń. Dzienniki wiedeńskie dono­
szą z Białogrodu, że w tych dniach wie­
czorem wydany został wyrok w proce­
sie przeciwko 77 rabusiom i ich pomoc­
nikom. Odczytywanie wyroku trwało 5 
godzin. W  czasie śledztwa 3 oskarżo­
nych zmarło. 2 hersztów bandy, Gołu- 
bowicz i Milokowicz, zostało skazanych 
na karę śmierci, 10 innych na 20 lat wię­
zienia, 21 oskarżonych na karę poniżej 
10 lat, 31 oskarżonych uniewinniono i 
wypuszczono na wolną stopę. Przedmio­
tem procesu były 2 m orderstwa rabun­
kowe i 20 napadów. Dwaj zasądzeni na 
karę śmierci bandyci, wysłuchali wy- 

rroku spokojnie.

3-cia córka w cesarskiej rodzinie japońr 
skiej.

Tokio w Japonji. Cesarzowa powiła 
córkę. Wiadomość o tym fakcie poda­
no długotrwałym gwizdem syreny. Zgó- 
ry było umówione, że o ile narodził­
by się syn, wówczas wiadomość o tem 
podano dwukrotnym gwizdem syreny. 
To też usłyszaw szy głos syreny, w szy­
scy mieszkańcy miasta zaprzestali pra­
cy, przysłuchując się, tak jak już trzy­
krotnie w ciągu ostatnich 6 lat odgłoso­
wi syreny, oznajmiając o narodzinach w 
domu cesarskim. Wielkie rozczarowa­
nie wywołał fakt, że w brew oczekiwa­
niom nie urodził się następca tronh.



SPO R T.
Tabela rozgrywek Śląskiego okręgu 
Związku piłki nożnej o mistrzostwo 
klasy B —  grupy II —  na rok 1931.

T ow arzystw a: 1. K. S. P ow stan iec  C hebzie, 
2 K. S. P ia s t P aw łów , 3. K. S. U nja Kończyce, 
4  K. S. P ow stan iec  B ykow ina, 5. K. S. S tella 
N ow e H ajduki, 6. K. S. Pogoń  Szarlociniec.

Seria L
Dnia 15 marca 1931 godz. 14,30:

K. S. U nja K ończyce I. — K. S. Pow stan iec  
B ykow ina L

K. S. P ia s t P aw łów  I. —  K. S. P ow staniec
Chebzie.

K. S. Pogoń Szarlocin iec I. — K. S. S tella No- 
w e  H ajduki.

Dnia 22 marca 1931 godz. 15.00:
K. S. S tella  Nowe H ajduki I. — K. S. Unja 

K ończyce I.
K. S. P ow stan iec  B ykow ina —  K. S. P a s t  

P aw łó w  I.
K. S. P ow stan iec  Chebzie I. — K. S. Pogoń 

gzarlocin iec  I.

Dnia 29 marca 1931 godz. 15,00:
K. S. S tella Nowe H ajduki — K. S. P ia s t P a ­

w łów .
K. S. B ykow ina I. r— K. S. P ow stan iec  Cheb-

gie.
K. S. Pogoń Szarlociniec I. — K. S. Unja Koń­

czyce.
Dnia 6 kwietnia 1931 godz. 15,00:

K. S. P ow stan iec C hebzie I. — K. S. S tella 
Nowe Hajduki.

K. S. P ia s t P aw łów  — K. S. Unja Kończyce, 
K. S. Pogoń Szarlocin iec I. — K. S. P o w sta ­

niec B ykow ina I.

Dnia 12 kwietnia 1931 godz. 16,00:
K. S. P ia s t P aw łów  I. — K. S. Pogoń Szarfo 

Ciniec I.
Seria II.

Dnia 31 maja 1931 godz. 17,30:
K. S. P ow stan iec Chebzie I. — K. S. Unja 

K ończyce I.
K. S. Pow stan iec  B ykow ina — K. S. S tella 

Nowe H ajduki I.

Dnia 4 czerw ca 1931 godz. 17,30:
K. S. U nja K ończyce I. — K. S. Pow stan iec 

B ykow ina I.
K. S. P ia s t P aw łów  I. — K. S. Pow stan iec

C hebzie.
K. S. Pogoń Szarlociniec I. —  K. S. S tella No' 

V’e H ajduki.

Dnia 14 czerw ca 1931 godz. 17,30:
K. S. S tella  Nowe Hajduki L — K. S. Unja 

K ończyce I.
K. S. Pow stan iec B ykow ina — K. S. P ias t 

P aw łó w  I.
K. S. Pow stan iec  C hebzie L — K. S. Pogoń 

S zarlocin iec I.

Dnia 21 czerw ca 1931 godz. 17,30:
K. S. S tella Nowe H ajduki — K. S. P ia s t P a ­

w łów .
K. S. B ykow ina I. — K. S . Pow stan iec Cheb-

»ie.
K. S. Pogoń Szarlocin iec I. — K. S. Unja Koń­

czyce.
Dnia 28 czerw ca 1931 godz. 18,00:

K. S. P ow stan iec C hebzie I. — K. S. S tella 
Nowe Hajduki.

K. S. P ia s t P aw łów  — K- S. Unja Kończyce. 
K. S. Pogoń Szarlociniec I. — K. S. P o w sta ­

niec B ykow ina I.

Dnia 19 lipca 1931 godz. 18,00:
K. S. P ia s t P aw łów  I. — K. S. Pogoń Szarlo ­

ciniec I.

f Zasadzenie niebezpiecznego bandyty.

Ślizgawka na torze łyżwiarskim.
Śląskie T ow arzystw o  Ł yżw iarsk ie  zaw iada­

mia, że ślizgaw ka od dnia dzisiejszego aż do 
końca sezonu zim owego o tw arta  będizie dla pu­
bliczności od godz. 8 rano do godz. 10 w ieczo­
rem .

SZACHY.
Klub Szachow y I. W ielkie Hajduki — Młodzież 

S. M. P. Okręg Król. Huta 8)4:1114.
M łodzież okręgu Król. H uta S. M. P . roze­

g rała  zaw ody szachow e z silnym  klubem  szacho­
w ym  I. z W . H ajduk I. na 20 szachow nicach, 
odnosząc nad znanym i szachistam i piękne zw y­
cięstw o. M łodzież okr. król-huckiego pokonała 
rów nież klub szachow y II. z W ielkich Hajduk i 
to dw ukrotnie. Z w ycięstw o to św iadczy  o do ­
brej formie szach istów  S. M. P . okr. Król. Huta.

N akładem  firm y „Katolik", spółka w ydaw nicza 
z ogr. odp. w  Bytom iu, Śląsk O po lsk i — Dru­
k iem : D rukarn ia  Śląska, Sp. z. og. odp., K atol 
.wice, ul. B atorego nr. 2. Telefon 878. — Za re ­
dakcję odpow iedzialny: F ranciszek  Godula

w  K ról Hucie,

Przed sądem przysięgłych w Opolu 
odpowiadał 26-letni robotnik kopalniany 
Edward Sojka z Bottropu, ostatnio za­
mieszkały w Krzyżanowicach, powiat 
raciborski. Akt oskarżenia zarzucał pod- 
sądnemu płamanie i przekroczenie prze­
pisów ustaw y o materiałach wybucho­
wych. Oskarżony był już kilka razy ka 
rany zwykłem i ciężkiem więzieniem.

W roku 1928 Sojka zbiegł z zakładu 
karnego w Strzelcach, a kilka dni później 
dokonał włamania do urzędu opieki nad 
inwalidami wojennymi w Opolu, gdzie 
przyw łaszczył sobie 200 marek. Z ka­
mieniołomu w  Strzelcach skradł materjał 
wybuchowy, który zużył podczas swych 
w ypraw  złodziejskich w okolicy W ro­
cławia. Następnie przy pomocy swego 
przyjaciela dokonał napadu na urząd 
pocztowy w Bottropie, gdzie podczas 
pościgu j eden z urzędników policyjnych 
został zastrzelony. Z WestfalJ złoczyń­
ca przybył na Śląsk i uprawiał swój nie­
cny proceder w okolicy Wrocławia, 
gdzie dokonał 25 włamań, przyczem w 
8 wypadkach przy pomocy materjału 
wybuchowego.

Ostatnio odpowiadał przed sądem 
przysięgłych w  Wrocławiu. Trybunał 
skazał oskarżonego na karę kilku lat 
c  ężkiego więzienia. Znowu osadzono go 
w zakładzie karnym w  Strzelcach.
W nocy na 18 października ubiegłego ro 
ku zbiegł po drugi raz z zakładu karnego 
w Strzelcach. Uzyskawszy w  ten spo­
sób wolność, Sojka postarał się najpierw 
o cywilne ubranie, poczem udał się do 
Opola, gdzie znowu włamał się do urzędu 
opieki nad inwalidami wojennymi. W y­
sadzeniu drzwi w  kasie urzędu oskarżo 
r y  dokonał tak jak pierwszy raz przy po­
mocy materjału wybuchowego.

W  tresorze wymienionego urzędu za­
ro d o w y  włamywacz znalazł tylko 18 
marek. Przeszukał jeszcze szuflady 
skrytki, w których znalazł 30 cygar. 
W krótce po dokonaniu tego włamania 
Sojka został przytrzym any i osadzonv 
w areszcie śledczym, a w tych dniach 
odpowiadał przed sądem przysięgłycn 
Na rozprawie oskarżony przyznał się do 
w:ny. Po długiej naradzie trybunał ska­
zał go na 3 lata ciężkiego więzienia. Ra­
zem z poprzedniemi karami, Sojka ma do 
odsiedzenia 15 lat ciężkiego więzienia.

Rozmaitości.
Pogrzeb najstarszego obywatela 

austriackiego.
W  tych dniach odbył się w Alt Lich- 

tenworth pod Hohenau, uroczysty po­
grzeb najstarszego obywatela austrjack., 
niejakiego Edla, który przeżył 103 iata. 
W  pogrzebie tym uczestniczyło 40 po­
tomków z prostej linji nieboszczyka, a 
ponieważ Edl był też najstarszym żołnie­
rzem austrjackim, służył bowiem jeszcze 
w szeregach feldmarszałka Radetzky‘ego 
(1766—1858), zwłoki więc starca odpro­
wadziły do grobu również liczne delega­
cie tow arzystw  wojskowych ze sztanda­
rami.

Tablice przodków w Chinach.
W  Chinach, wierzą od niepamiętnych 

czasów, że siedliskiem dusz zmarłych 
przodków są tabliczki drewniane z wy- 
pisanemi nazwiskami przodków.

Tabliczki takie są przedmiotem sta- 
ego kultu w rodzinie Chińczyka. Po 

śmierci ojca rodziny, przechodzą na jego 
najstarszego syna.

Porządek taki trw a w Chinach stale 
od czasów najdawniejszych. Brat młod­
szy, pragnąc np. składać ofiary przod- 
iom, o ile mieszka w bliskości udaje się 
w tym celu do mieszkania starszego 
)rata, posiadacza tabliczek przodków. 
Skoro jednak przenosi się na mieszka­
nie w jakieś miejsce bardziej odległe, 
wówczas zabiera z sobą wielką tablicę,
. zw. ke-sin-pai („tablica dusz rodzin- 

nych“), albo: sin-cou-pai („tablica tabli­
czek dusz“, na której ma spisane razem 
nazwiska wszystkich tych przodków, 
ctórych imiona mieszczą się na pojedyn­
czych tabliczkach przodków, znajdują­
cych się w świątyni domowej starszego 
brata.

Czyni to w tym celu, aby i w jego 
domu kwitnąć mógł w dalszym ciągu 
cult wszystkich, wspólnych im obu przód 
ków rodzinnych, czyli pragnie prze­
szczepić kult starych przodków rodzin­
nych do założonej przez się nowej ro­
dziny.

04-letni starzec, który nie robi wrażenia 
starca.

W  schronisku dla starców w arszaw- 
ciego Tow. Dobroczynności przebywa 
becnie Antoni Kozłowski, ur. w 1827 r. 

w W arszawie, syn rzeźnika z ul. Książę­
cej. Z -od, iuy jego nikt już nie żyje. Tru­
dnił się di. i óżkarstwem Owdowiawszy 
pracował przez dłuższy czas jako ogrod­
nik w parku łazienkowskim. W  ciągu 16 
lat pełnił obowiązki służącego w maga­
zynie jubilerskim K. Kędzierskiego. W 
r 1918 (mając 91 lat) — został umiesz­
czony w schronisku miejskiem. Los ze­
tknął go z inwalidą Józefem Pietrusiń­
skim, młodszym od niego o 44 lata, który 
zaprzyjaźnił się z Kozłowskim i od tej

pory stale opiekuje się nim. W  r. 1924 
ze schroniska przy ul. Wolność przenie 
s.ono ich do takiegoż schroniska przy ul. 
Przebieg. Od września 1926 r. przeby­
wają obaj w  schronisku dla starców  W. 
T. D. na koszt magistratu. Kozłowsk 
^  cale nie robi wrażenia starca 104-let- 
mego. Cieszy się doskonałem zdrowiem, 
wygląda czerstwo, trzym a się prosto, 
stąpa żwawo bez pomocy laski, szkieł 
nie używa wcale. Pamięć niezupełnie mu 
dopisuje, za to dobry humor nie opuszcza 
go. Długowieczność przypisuje ciągłemu 
przebywaniu na świeżem powietrzu, gdy 
był ogrodnikiem.

100 000 dolarów odszkodowania 
za mylne napisy.

Niedawno znana artystka filmowa 
Juanita Hausen podczas kilkodniowego 
pobytu w New Jorku, uległa w łazience 
hotelu, w którym mieszkała, poparzeniu. 
Przyczyną tego wypadku były mylnie 
umieszczone napisy na kranach wodo­
ciągowych. Artystka, chcąc skorzystać 
z prysznicu, otworzyła kran z napisem 
„zimna“ i została poparzona gorącą wo­
dą. Juanita Hausen zaskarżyła zarząd 
hotelu, żądając 100 000 dolarów odszko­
dowania. W  tych dniach odbył się pro­
ces i sąd wydał wyrok, skazujący zarząd 
hotelu na zapłacenie artystce żądanego 
odszkodowania.

TEATR T s ZTUKA.
TEATR POLSKI W KATOWICACH.

Dziś w e w torek  po raz trzeci p rzy  w y p e ł­
nionej w idowni kom iczna opere tka  „Gri®ri“. Do­
skonała obsada i w ykonanie zapew niają opere t­
ce długie pow odzenie.

Dnia 11 bm. po raz 4 -ty  sztuka R ostw orow ­
skiego „P rzep row adzka" . W ielki, w strząsa jący  
problem  sztuki zna 'az t znakom itych in te rp re ta ­
torów  szczególnie w  pp. Szpakiew iczu. Janow ­
skim. Z astrzeżyńskkn  i Grołicklm.

Dnia 12 bm. po raz 16-ty w ysprzedana ope­
retka Kai man a p. t. „ManewTy Jesienne" w w y ­
konaniu n iebyw ale artystycznem .

W  piątek 13 bm. T ea tr  Polski w  objazdach 
w Szadeju  „W esele na G. Śląsk “ .

W  sobotę 14 bm. odbędzie si-e nieodw ołalnie 
p rzedstaw ienie p. t. „W esele na G órnym  Ślą­
sku" w G iszow cu1. B ilety  do  nabycia u p. Deji 
G iszowiee, ul. Mieleckiego 10.

Najbliższa premiera
działu d ram atycznego  bedzie kom edia A leksan­
dra F red ry  p. t  „Pan G ddhab" . P ró b y  odby­
w ają sic pod k ierow nictw em  .e ż y se ra  p. R ysz- 
kowsikiego. P rem iera  odbędzie sic w  poniedzia­
łek, dnia 16 bm.

R E P E R T U A R :
W torek, dnia 10 m arca: „G rigri" o godz. 19.30.
Środa, dnia 1 m arca: „P rzep row adzka" o 

godzinie 19.30.
C zw artek , dnia 12 bm. „M anew ry jesienne" 

o godz. 19,30.

Teatr Polski na prowincji.
Środa, dnia 11 bm. „M anew ry jes ien n e"  Cie­

szyn o godz. 19.30.
C zw artek , dnia 12 bm. „P rzep row adzka" w  

Bielsku o godz. 19,30.
P iątek , dni a 13 bm. „W esel, na G. Ś ląsku" w 

S z ar leju o godz. 19,30.
Sobota, dnia 14 bm. „W esele na G órnem  Ślą­

sku" w Giszowcu o godz. 19,30.

Dział handlowy.
Giełda pieniężna w Warszawie

w  dniu 9 marca 1931 r.
D olar am erykański 8,90 zł. Funt szterRngów  

angielskich 43,25 zł. 100 franków  francuskich 
34,87 zł. 100 szylingów  austriackich  125,10 zł. 
100 koron  czeskich 26,37 zł. 100 lir w łoskich 
46,65 zł. 100 franków  szw ajcarsk ich  17132 z l  
100 guldenów  holenderskich 356,90 zł. 100 bel­
gów  belgijskich 124,11 zł. 100 guldenów  holen­
dersk ich  172,89 zł.

Giełda zbożowa w Poznaniu
w  dulu 9 marca 1931 r.

Ż yto 20,20—20,40. P szen ica  26,00—26,50. Jęcz­
mień przem iałow y 20,50—21,50. Jęczm ień b ro ­
w arow y  24,00—25,00. O wies 18,25— 19,25. M ąka 
ży tn ia  65 proc. 30,25—31,25. M ąka pszenna
65 proc. 39,75—42,75. O tręby  żytn ie 15,00 do
16.00. O tręb y  pszenne 15,50— 16,50. O tręb y
pszenne (grube) 16,50— 17,50. R zepak 38,00 do
40.00. G orczyca 42,00— 47,00. W yka latow a
29,00—32,00. Peluszka 35,00—38,00. G roch W ik- 
torja 24,00— 28,00. Ogólne usposobienie m ocne

Przetarg 
publiczny
Sąd Okręgowy w Katowicach rozpi­

suje przetarg publiczny r.a dostawę mun­
durów dla niższych funkcjonariuszy są­
dowych i prokuratorskich na rok budże­
towy 1930/31.

Szczegóły, dotyczące dostawy tego 
umundurowania wymienione w warun­
kach — składania ofert i umów dostawy, 
można przeglądać w Sądzie Okręgowym 
w Katowicach, ul. Dyrekcyjna L. 1 w 
biurze Rachuby — pokój Ńr. 13, I p. w  
godzinach urzędowych.

Zamknięte i opieczętowane oferty 
z napisem „Oferta na dostawę mundu- 
rów “, należy przesłać do Sądu Okręgo­
wego w Katowicach najpóźniej do dnią 
24 marca 1931 r.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 25 mar­
ca 1931 r. o godz. 11 w biurze Nr. 13.

Katowice, dnia 25 lutego 1931 r,
(—) Josse,

Prezes Sądu Okręgowego.

NERWOL
Chemika D-ra Franzosa, jedyny radykal­
ny i wypróbowany środek (nacieranie)

przeciw

Reumatyzmowi
kłuciu z powodu przeziębienia, postrza­
łowi, ischiasowi itp. Żądać w aptekach. 
Wyrób I główna sprzedał

Apteka Mikoiascha
&WÓW. Kopernika 1. i

Maszyny do szycia
systemu Singera, pierwszorzędnej dobroci na­

grodzone złotemi medalami poleca:

Józef Ankudowicz
W arszawa, N ow ogrod zk a  2.

Nożne bębenkowe i gat. 270 zł., gabinetowe 
kryte 320 zł., duże krawieckie 330 zł. Tylko te 
są najtrwalsze i najodpowiedniejsze na prowincję.

15-letnia gwarancja.
Wysyłamy na prowincję za zaliczeniem kole- 
jowem po otrzymaniu pocztą 50 zł. ZADATKU 

P rzesy łk a  i opakow an ie  n a  kosz t firm y. 
Cenniki i objaśnienia wysyłamy na Zadanie  

bezpłatn ie. 3118
UWAGA! Firma Chrześcijańska.

Fretolanita
lub inteligentna dziewczyna do dzieci może się 
zgłosić. W. Prokop, Wodzisław SI. 3181

Priyfmle

dziewczynę
w iek u  około  14 lat za w łasną. Mam n ow y dom 

4 morgi pola. /Aleksander Bogacki, Piasek, pow . 
Lubliniec. 3185


